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Wiadomości zagraniczne. 


5 e wa P o H s ko a. 3 
Z Warszawy, dnia 18. Czerwca. 
Rada Główna Opiekuńcza Instytutów Dobro- 
czynnych. 

Podaje do wiadomości powszechnćj wypa- 
dek kwesty wielko-tygodniowćj na szpitale 
warszawskie po kościołach i po domach sto- 
licy, wraz Z wiadomością o podziale jćj i in- 
nych funduszów na szpitale zbieranych. Kwe- 
stą po kościołach zajmowały się i WOS: 
JW. Cecylia z Kosseckich Lubowidzka złp. 
502 gr 14, JO. Xiężna Radziwiłłowa złp. 1551 

. 12, JW. Hr. Fran. Potocka złp. 1926 gr. 10, 

W. fir. Ożarowska złp. 1030, JW, Hr. Kos- 
sakowyska złp. 1040 gr. 10, JW. Hrabianka 
Ludwika Potocka złp. 1001, JW. Generało- 
wa Berg złp. 500, JW. Hr. Grabowska zip. 
511, JW. Hr. Starzyńska złp. 460, JW. Ge- 
nerałowa Fenshave złp. 519 gr. 8, W. Bu- 
czyńska złp.452 A JW. Natalia Hr. Kicka 
złp. 352 gr. 4, . Matylda Dunin złp. 475, 
JW. Marszałkowa Prażmowska złp. 203 gr. 
22, W. Steinkeller złp. 250, W. Józefowicz 
złp. 112 gr. 40, W. Neubauer złp. 239 gr. 29. 
Z czego otrzymały: Szpital Dzieciątka Jezus 

łp. 2379 gr. 28; Mad nek złp. 1656 gr. 20; 

w. Rocha złp. 1437 gr. 14; Instytut Św. Ka- 
zimierza złp. 1206 gr. 3; Głuchoniemych złp. 


1551 gr. 12; Towarzystwo Dobroczynności 
złp. 1030; XX. Kapucyni złp. 1926 gr. 10. 
K westa po domach zatrudniały się nasiepoe 
Damy i zebrały: JW. Cecylia Lubowidzka 
złp. 3011 gr. 26, JW. Hr. Piotrowa Łubieńska 
złp. 967 gr. 22, JW. Czarnecka złp. 2684 gr. 
22, .JW. Bujno złp. 2375 gr. 19, W. Paszko- 
wska złp. 2007 gr. 14. Z dopłaty 5ciu groszy 
na wszelkie widowiska w r. 1837 dawane, 
z procentu od pojedynczych kwot przez Bank 
płaconego, z reprezeniacyi teatralnćj danćj 


„w wielkim tygodniu, było razem Pa 


w ogole przeto było funduszu złp. 45,820 gr. 


,10, zaś do dyspozyc i Rady Głównéj pozo- 
stała summa z 


p. 52,632 gr. 13, którćj podział 
następny uczyniony został: a) Z kwesty po 
domach: Szpitalowi Dzieciątka Jezus złp. 3000, 
Marcinkanek złp. 2000, Św. Rocha złp. 1000, 
Braci Miłosierdzia złp. 500, Ewaniehckiemu 
złp. 1000, Św. Kazimierza złp. 500, Staroza- 
konnych złp. 1000, Instytut Oftalmiczny złp. 
2471 gr. 13, Dom zdrowia złp. 1250, Szpital. 
miejski złp. 550. b) Z dochodu 5ciu groszy: 
Samia! Dzieciątka Jezus Mp: 1000, Marcinka- 
nek złp. 3035, Instytut Głuchoniemych złp. 
2000, Szpital Św. Łazarza złp. 4000, Instytut 
Oftalmiczny złp. 400, Dom zdrowia złp. 1100, 
Szpital miejski złp. 50. W ogóle przeto otrzy- 
mały ze wszystkich funduszów : Szpital Dzie- 


ciątka Jezus złp. 6379 gr. 28, Marcinkanek złp. 
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6691 gr. 20, Sw. Rocha 4. 2437 gr. 14, Św, 
Łazarza złp. 4000, Braci miłosierdzia złp. 4500, 
Ewangielicki złp. 3000, Starozakonnych złp. 


5000, Miejski złp. 600, Instytut Oftalmiczny . 


złp. 647 gr. 13, Dom zdrowia złp. 2350, Jn- 
stytut Sw. Kazimierza złp. 1706 gr. 3, Towa- 
rzystwo Dobroczynności złp. 1050, Klasztor 
Kapucynów złp. 1926 gr. 10; razem, jak wy- 
żej, złp. 43,820 gr. 10. Rada Główna przy ni- 
niejszem ogłoszeniu ma za przyjemność złożyć 
podziękowanie damom i towarzyszącym im 
mężczyznom za trudy, ku pomnożeniu fun- 
duszów na wsparcie cierpiącej ludzkości pod- 
jete. Wypłata kwot z kwesty kościelnćj u- 
skuteczniona bezpośrednio została przez damy, 
które się zbieraniem kwesty zajmowały. Wy- 
płata zaś kwot z reszty funduszów wyżćj 
wytkniętych, zarządzoną została zwykłym 
w tćj mićrze porządkiem. — Radca Stanu, 
Prezes J. Lubowidzki, . 
Wystawa. plodów sztuk pięknych i prze- 
mysłu krajowego w Głównym Ratuszu wczo- 
raj została otwartą. Kilka obszernych sal, 
zapełnionych z najlepszym gustem uporządko- 
'wanemi wyrobami, przedstawia zdumionemu 
oku czarujący obraz. Dobór najdoskonalszych 
w rozmaitym rodzaju przedmiotów daje wy- 
obrażenie o widocznym postępie przemysłu 


krajowego, od czasu ostatnićj „wystawy pu- 
blicznej w roku 1828. Obszerniejszy opis te- 
gorocznćj wystawy, po dokładnem jej rozpo- 
znaniu, później udzielony będzie. J00. Xięz- 
two Ichiność Warszawscy, -zwiedziwszy ją 
jeszcze przed publicznem otworzeniem, ra- 
czyli oświadczyć wysokie zadowolenie Swoje. 
W czoraj wszystkie sale napełnione były wi- 


dzami. 


Onegdaj wyjechała dò Karlsbadu i wód : 
„krwawili, drudzy całkiem 


morskich JO. Xiężna Teresa Jabłonowska. 
Przybyli z Petersburga: Tajny Radea Hrabia 
Toistoj, oraz Carewicz Gruzyjski Okropir. 
oE gi ŁY fr JO 
Posiedzenie Izby Deputowanych 
d. 13. Czerwca. Na dzisiejszćm posiedze- 
niu naradzano się jeszcze nad ogólnym bud- 
żetem wydatków. Przyjęto artykuł pierwszy, 


stanowiący 1,068,669,959 fr. cą kowitego wy-.. 


datku na rok 1839. 'Przy drugim artykule, do- 
t$czącym się budowli publicznych, wnoszono 
niektóre poprawki, a między temi wniesion 

także poprawkę Pana Gauguiera, którą tenże 
co rok ponawia i obroną swoją komiczną 
całą Izbę bawi. Zasadza się zaś na tém, żeby 
urzędnicy publiezni, będący zarazem człon- 
kami Izby Deputowanych, przez czas trwa- 
nia posiedzeń Izby pensyi nie pobierali. Od- 
rzucono ją, jak zwyczajnię, znaczną większo- 
ścią głosów, Ti 


` 


- całą okólica napełniła się przest 


„ Z Paryża, dnia 14. Czerwca. 
Karta z 1630. roku zbija pogłoskę, jako- 
by w nocy prse odbyciem przez Króla prze- 
glądu gwardyi narodowćj kilka osób za prze- 
stępstwa polityczne aresztowano. 
zeszłą niedzielę wydarzył się na kolci 
żelaznćj między Paryżem a St. Germain nie- 
szczęśliwy przypadek, o którym Gazette 
des Tribunaux w ten sposób donosi: 
„Około godziny Ścićj z y został pod 
wsią Colombes powóz jeden uszkodzony 
i.związek przez to na PRF czas przerwany. 
Dano zaraz znak dla uwiadomienia orszaku 
z Pecqu wyjeżdżającego, aby się drugą udał 
koleją. Lecz znaku tego, ja się zdaje, albo 
nie dostrzeżono, albo nie zrozumiano, i or- 
szak wyruszył drogą zwyczajną, gdy w tem 
pod Asnieres z zadziwyieniem i strachem spo- 
strzegł, <że dozórcy, zwykle ręce do gó 
podnoszący, albo kapeluszem znak dający, że 
nie ma żadnego niebezpieczeństwa, czarnemi 
wywijali chorągwiami i tym sposobem prze- 
wodnika ostrzegali, że się zatrzymać należy. 
Było już za późno. Obydwa orszaki biegły 
ku sobie. Przewodnik orszaku z St. Germain, 
spostrzegłszy pierwszy zagrażające niebezpie- 
czeństwo, na próżno usiłował zatrzymać 
chinę; wśród straszliwego Pree i krzyc” 
ku podróżnych uderzył powóz z Raryża. pe- 
dijn wałtownie 6 drugi.  Wstrząśnienie 
było straszliwe. rągi bezpieczeństwa, uży- 
wane z pomyślnym skutkiem za przybyciem 
na stacyą, popękały, Wielu Ka rany 
odniosło przez gwałtowne uderzenie wozów. 
Było zaś na. obydwóch stronach około 1200 
osób; można więc sobie wystawić, jakie Zazi 
mieszanie powstało Wszyscy podróżni spie-.. 
sznie powyskakiwali; jedni się poranili i po- 
przytomność strą-, 
oka mgnieniu, 
I | raszonymi po=; 
dróżnymi. „Szczęściem nikt ź cia iy ENL 
i nawet mniéj osób było ARGOT ich, ani-.. 
żeli się początkowo obawiano. Wiadza' ście ; 
śle dochodzić będzie Przyczyny i skutku tego = 
wypadku. Interes Podróżnych i towarzystw, * 
które na urządzenie kolei żelaznych tak Ogro- y 
mne kapitały łożyły, wymaga tego, ; aby;; 
śledztwo to „do tego. stopnia całą tę sprawę . 
wyjaśniło, iżby się nadal podobnego nieszczę-_ 
ścia obawiać nie potrzebowano.* 
Okręt „Sully* przywiózł przez Nowy-Ore ; 
lean nowsze wiadomości z exyku. <- Aż; do. 
porta zeszłego miesiąca nie wydarzył się; 
roki nieprzyjacielskie w Vera -Gua > 
mexykański obstawał jednak przy żądaniu od- . 
dalenia okrętów francuzkich i w czasie; obrad, + 


cili, inni nareszcie mdleli. 


„odbywanych na pokładzie okrętu „Herminie*.. 
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"dwuznaczną tylko dawał odpowiedź. Zna- 
zna część Francuzów, mieszkających dotąd 
“w Mexyku, schroniła się do Nowe 0-Orle- 
anu lub do Texyanów. Stany Zjednoczone 
półnócnej Ameryki mają obecnie w zatoce 
"mexykańskićj 8 okrętów liniowych. i k 
""Jóournał de Havre umieścił wiadomości 
z Buenos-Ayres aż do d. 12. Kwietnia, z któ- 
rych się wykazuje, że Admirał le Blanc dnia 
23. Marca zawiadomił rząd w Buenos-Ayres 
© zamknięciu portów tamecznych i zarazem 
wiadomości o tem Konsulom tamecznym 
udzielił. 
Z dnia 15. Czerwca. 

(Z Gaz. Rząd. Prusk.) — Posiedzenie Izby 
Deputowanych z dn. 14. Czerwca. Izba zaj- 
mowała się projektem do prawa, na mocy 
którego prawa z lat 1832. i 1834. pod wzglę- 
dem wychodzców politycznych aź do końca 
r. 1839. znaczenie swoje zatrzymać mają. PP. 
Saint- Marc- Girardin, Tracy i Dufaure wnie- 
šli jednomyślnie poprawkę, dołączającą do 
wspomnianego prawa artykuł następujący: 
„Cr polityczni wychodzcy, którzy lat pięć we 
Francyi byli, albo w. wojsku francuzkićm 
służyli a nigdy sądownie ukarani nie zostali, 
mogą bez poprzedniego pozwolenia rządu 
miejsce pobytu polubownie sobie obrać. 
'Pyłko aby w Paryżu przebywać, ma być 
i sda) pótrzebném pozwolenie.* — P. Saint- 
Marc - Girardin wspierał vw mowie pełnćj 


uniesienia niniejszy wniosek, sądząc, że bez- ` 


pieczeństwu kraju bynajmnićj nie zagraża, — 
— (Czas i długoletnie cierpienia ochłodziły 
naniiętności wychodzców, a kto przez lat 5 
prawa kraju poważał, temu bezpiecznie ulgę 
przynieść można. — P, de Tracy wspomniał 
o udziale, zawsze przez Francyą dla sprawy 
Polaków objawionym i zaklinał lzbę, aby 
wniesioną poprawkę w dowód ciągłej dla 
Polaków sympatyi przyjąć raczyła.  Nastę- 
pnie Minister spraw wewnętrznych tak się 
odezwał: „Zacny Pan de Tracy odświeżył 
pamiątkę, która zawsze na umyśle łzby fran- 
cuzkićj wielki wpływ wywierać będzie; 
«wspomniał o uniesieniu, które Izba i cały na- 
ród podczas świetnćj epoki ostatnićj rewolu- 
cyi polskićj objawiał. Gdyby tu tylko cho- 
dziło o pytanie uczucia i udziału dla wielkiej 
klęski wałecznego narodu, zapewne jedenby 
tylko głos w tej sali się o ezwał; ale rząd 
inne ma powinności; powinien nietylko do 
szlachetności i wspaniałomyślności, lecz tóż 
do zdrowego rozsądku zgromadzenia tego 
się odwołać, Jakkolwiek na wielką sympa- 
tyą tułacze z nieszczęśliwćj Polski zasługują, 
. to jednak spokojność i bezpieczeństwo Fran- 
cyi uczucia te i yyzględy przeyyażać powinny. 


Nasamprzód zdaje się iź rozumieją, Że tu 
tylko o polskich wychodzcach mowa. Mó- 
wią tylko o Polakach i to tylko 6 tych Pola- 
kach, co za Francyą walczyli. “Alė większa 
część przebywających teraz w Francyi Pola- 
ków za nadto młoda, jak aby za Francyą wal- 
czyć była mogła, a inni podczas pobytu swe- 
go tego się nawet wzbraniali, lubo im sposo- 
bność do tego nastręczano. Liczba wychodz- 
ców prawie codziennie się zwiększa, Od roku 
podwyższyła się o 800. Czyż więc nowe 
rewolucye sąsiednićmi krajami zastrząsły? 
Bynajmnićj; lecz wychodzcy ci, szukawszy 


przytułku w Ameryce, Anglii i Belgii, po- 
wrócili znowu wszyscy do Francyi; pamięć 


naszego szlachetnego i ludzkiego z nimi po- 
stępowania w duszy ich się nie zatarła. To 
zaiste najlepszą Odpowiedzią na domniemaną 
surowość prawa z 1832 r. Wniesiona po- 
prawka juź zawarta w sposobie, jakim rząd 
prawa tego używa. Dobrze się sprawującym 
wychodzcom prawie żadnych ńie stawiamy 
trudności przy obieraniu dła siebie miejsca 
pobytu, a gdzie surowość prawa zastósowaną 


„zostaje, dzieje się to dla korzyści państwa. 


Wnoszę więc o odrzucenie poprawki.« — 
Pan Arago zaprzeczał temu, żeby rząd na do- 
bre sprayvowanie się wychodzców wzgląd 
mieć miał, twierdząc, że losy tych nieszczę- 
śliwych w ręku podrzędnych ` urzędników 
spoczywają. bPrzytaczał w dowód tego wy- 
chodzcę Venedey, który lubo się pilnością 
i ochotą do nauk zaszczyinie odznacza, jednak 
pozwolenia przebywania w mieście, gdzieby 
była biblioteka, uzyskać nie mógł.  Inaczćj 
Xiążę Metternich w podobnym postąpił przy- 
padku, który za wstawieniem się Pana Arago 
wychodzcy włoskiemu, Melloni, mężowi na- 
ukowo wykształconemu, do kra,u rodzinnego 
powrócić pozwolił. Po krótkićj rozprawie 
Hr. Montaliveta poprawkę wspomnianą od- 
rzucono i projekt do prawa większością 193 
głosów przeciw 122 przyjęto, ` 

Obecnie przebywa we Francyi około 13,000 
wychodzców politycznych, z pomiędzy któ- 
rych 7000 wsparcie od rządu pobiera; 235 
młodych Polaków uczęszeza do wyższych za- 
kładów naukowych, do szkoły prawa i me- 
dycyny; — 600 wychodzców uzyskało po- 
zwolenie przebywania w Paryżu; tylko czte- 
rech w ciągu roku tego z Francyi oddalono. 

Gazety tutejsze donoszą © groźnych wypad- 
kach, zaszłych w kościele w Št. Agnon d Hau- 
tefort (Dordogne). Nasamprzód ograniczało 
się wszystko na pogróżkach chłopów, którym 
podczas nabożeństwa zwyczajnych miejsce ustą- 
pić nie cheiano, kiedy osoby wyższe je zajęły. 
Coraz głośniejszą stayyała się tyrzayya, okrzyki 
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mordercze przeciw: duchowieństwyu i władzy 
odzywały się zewsząd a tak trzeba było po- 
mocy siły zbrojnej wezwać i wielu przyare- 
sztować, „Ale to właśnie“, wyrażają w pi- 
śmie prywatnóm, „dało powód do większych 
nierównie rozruchów. Chłopi udawszy się 
do maira, wymusili na nim rozkaz oswobo- 
dzenia aresztowanych. W ten rozkaz opa- 
trzeni udali się do więzienia iswoich tam uwol- 
nili. Następnie tłum cały wpadł do ościennćj 
gminy a tak natychmiast chłopi i żandarmy ście - 
rać się z sobą zaczęli, przyczćm wiele osób 
raniono. Władzei wojsko hniowe udały się na 
trakt do Perigueux; zastały tam wielki tłum 
mężczyzn, kobiet, starców, dzieci, w piki, 
siekiery i kije uzbrojonych. Mair z Hautefort 
już od dwóch dni się ukrywa, aby tylko ujść 
wściekłości wieśniaków. Wichrzyciele, w li- 
czbie 7 — 800; obozują teraz pod St. Agnon; 
wojsko stanęło w Hautefort. — Dop.is. Kor- 
respondent, który nam wiadomości te udzie- 
lił, dodaje: „ Wczoraj w Perigueux o niczćm 
innćm nie mówiono, jak o powstaniu ro- 
botników, pracujących około kanału, któr 
od Lalinde teraz zakładają. Liczba poległyc 
już była dość znaczna, a ilość ranionych nie- 
równie większa. Twierdzą nawet, że wła- 
dza w czwartek sama nie wiedziała, czy się 
ma udać do Lalinde, czy tćż do Hautefort. 
Wezwano tóż w pomoc przeciw buntowni- 
kom pułk piechoty z Bordeaux.“ 
Z dnia 16. Czerwca. 

Xiążę Nemurski w przyszłą środę do zamku 
Eu się uda a nazajutrz w Dieppè na statku 
„Belfast“ do Bringhtón się puści, skąd się do 
Londynu uda, aby tam być obecnym na uro- 
czystościach koronacyjnych. — Marszałek Soult 
jutro stąd odjeżdża a pozajutro w Boulogne 
stanie, skąd się we wtorek o godz. T. zrana 
na okręcie „Meteor“ do Anglii zaarabarkuje. 
Pojazd paradny Marszałka sprowadzą na po- 
kład „Phaetona“. 

» Brna pa SeTELA 
Z Londynu, dnia 13 Czerwca. . 

W Kuryerze czytamy: „Odebrane przez 
nas z Paryża wiadomości zajmują się ciągle 
przeistoczeniem, jakiego zapewne Ministe- 
ryum francuzkie na końcu posiedzenia lzb 

ozna, Hrabia Molć, jak nas zapewniają, 
chciałby się przynajmnićj trzech swoich tera- 
źniejszych pozbyć kolegów: Pana Salvandego, 
Pana Martina Kórdena i Pana Lacave- La- 

lagne. Także i Minister wojny,, Generał 
ernard, może dymissyą dostanie, ale to nie- 
ewna. Hrabia Molć udawał się do Marszałka 
oulta, Panów Humanna, Teste i Vivienne, 
ale nie rokują sobie stąd pomyślnego. skutku, 
gdy Soult i Humann nie będą chcieli należeć 


do moralnie obumarłego gabinetu, - Soult stara 
się o posadę posła dla syna swego, a kied 


tego dostąpi, zapewne pod jakimkolwie 


bądź pozorem układy zerwie. Ludwik Fili 
życzy sobie, jednego albo dwóch słynnych 
członków parlamentu mieć w swoim gabine- 
cie, ale ci odmawiają mu wszelkiego w rzą- ` 
dach udziału, dopóki Pan Montalivet do ga- 
binetu należy, ponieważ posadę tego Ministra 
za pewną poczytują skazówkę, że cały gabi 
net pod bezpośrednim wpływem Króla zo- 
staje. Hr. Molć także na samoistności swojćj 
stracił,  Zwęczność jego utrzymywała przez 
czas niejaki, publiczność w tém mniemaniu, że 
ma własną wolę swoję; ale teraz i w nim 
tylko pokornego służalca Ludwika Filipa upa- 
trują. W obecnćj chwili może jeszcze żadna 
zmiana nie nastąpi, ale podczas wakacyi ciał 
prawodawczych przeisłoczenie gabinetu nie- 
uchronne. Guizot i Thiers staną się wów- 
czas filarami nowćj kombinacyi. Jeżeliby je- 
dnak nieprzewidziane trudności tych mężów 
zrazić miały, Xiążę Broglie otrzyma zlecenie 
utworzenia gabinetu doktrynerskiego. Wszy- 
stko to wprawdzie tylko pogłoski, ale miej- 
sce skąd pochodzą, czyni je bardzo do pra- 
wdy podobnćmi.* i 
Hiszpania. 

-Z nad granicy hiszpańskićj. 

-Piszą z Saragossy z d. 7. Czer ca: »Dywi- 
zyja Pardinasa, która już dawno z Madrytu 


„wyjść miała, aby się z armią środkową polar 


czyć, ciągle jeszcze stoi w Guadalaxarze. Od. 
włoka ta ztąd, jak się zdaje, powstała, że Ge- 
nerał Narwaez wzbraniał się 4 bataliony. od 
armii odwodowćj „Generałowi Pardinasowi 
ustąpić. Minister wojny odbył w tćj mierze 
kilka narad z Generałem Narwaezem , których 
wypadek . dotychczas niewiadomy. - Zresztą 
nienade ście dywizyi Pardinasa tamuje opera- 
cyje Generała Oray, który niczego przedsię- 
wziąć nie chce, zanim wszystkie dlań prze- 
znaczone siły na miejscu swóm nie staną, 
Jazdy, mającćj towarzyszyć brygadzie Aspi- 
roza, dzisiaj tu czekamy. — Wczoraj stanął 
tu transport miliona realów i 15,000 koszul 
z Madrytu. Wczoraj wieczór przybyło tu 43 
oficerów i 260 Żołnierzy Królowćj, którzy 
rzez długi czas w Cantawiei w niewoli żyli, 
yli oni w tak opłakanym stanie, że. władza 
koszule į spodnie już poprzednio dla nich wy- 
słać musiała, kiedyby inaczćj nie mogli byli 
wnijść do miasta. — Pod Muniesą zaszła u- 
tarczka między korpusem Generała San Mi- 
guel i karolistami pod wodzą Forcadella. Nie- 
przyjaciela z wielką, dla niego stratą w zabi- 
tych i ranionych, odparto; ale i strata krysty- 
nistóyy ma być znaczna.« i 
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W. piśmie z nad granicy nawarskićj, z d.'10. 
Czerwca wyrażono: «Espartero «wydał roz- 
;kaz, , aby , wszystkich oficerów: od gwardyi 
„narodowej .w «Witoryi, którzy > w morder- 
,stwach nie, dawno temu tam popełnionych 
udział mieli, aresztowano i. rozstrzelano. 
Wszakże na proźby zwierzchności w Witoryi 
wyrok śmierci na wygnanie do Valladolidu 
na czas trwania wojny, zamieniono. Słychać, 
że Espartero linie od Valcarlosu aż do Zubiri 
przywrócić © pt zet aby wspierać i zasła- 
niać napady Munagorrego do doliny Bastan. — 
„Dnia 7. m. b, Infant Don Sebastian, w towa- 
rzystwie nowego naczelnego wodza Maroto, 
przegląd wojsk: nad linią między Andoainerh 
a Tolozą ustawionych odbył. Dnia 9. Don 
Carlos z Tolozy do Azpeitii się udał. Wiele 
osób, co w ostatnich rozruchach w» Onacie 
udział miały, przyaresżtowano: i do: Veraste- 
gui odesłano, gdzie stały sąd wojenny ustano- 
wiony. « tembi i si01 dk, 

4 Bier drogie 40: tę 
Z Bruxelli, dn. 14. Czerwca. 

W Eclaireur de Namur czytamy: »Je- 
żeli Dziennikowi handlowemu zawierzyć mo- 
żna, Pan Potter i stronnictwo republikańskie 
oczekują tylkó powrotu emissaryuszą: jednego 
z Paryża aby uorgańizować: formalny opór 
przeciw 24 artykułom. Tymczasem nie mą 
w Belgii stronnictwa republikańskiego. Gdy 
w. r. 1530: jeszcze: forma rządu nie była roz- 
strygnięta, albo gdy raczej jeszcze. Naczelnika 
państwa nie obrano, mogli niektórzy belgijscy 
patryoci w: zastósowaniu zasady wyborów do 
pierwszego urzędnika narodu upatrywać naj. 
pewniejszą rękojmią wewnętrznej wolności i 
obronienia się od nieprzyjaciół naszćj niepod- 
ległości.. Ale przyzńawszy. politycznym ań 
poracyom prawo rozrządzania sobą po tug 
swéj myśli, uznali zarazem i fórmę rządu, 
której ziomkowie ich pieswisiejiśtwo natki 
i w tćjto sferze jedynie bronią praw nietykal- 
ności ziemi naszćj. ` Zastósowanie teoryi, któ- 
raby sama przez się upadła, gdyby bez ogól- 
nego przyzwolenia zwycięstwo odniosła, do 
spokojniejszych pozostawić należy czasów. « 
— Tak tedy Eclaireur nie wątpi jeszcze 
zupełnie, żeby- w Belgii republikanizm nie 
mógł powstać. i 

; Szwecya. 
"Z Sztokholmu, dnia 15. Czerwca. 

N. Cesarz Wszech Rossyi, który wyjazd 
swój o dzień jeden. opóźnić raczył, aby być 
jeszcze przytomnym na balu przez Królową 
danym, udał się w nocy z d: 12. na.13. m. b: 
na pokład statka parowego „Hercules“, aby 
na nim do Petersburga powrócić, Ni Cesa- 
rzowi toyyarzyszył Król nasz, W. Xiążę Na- 


stępca i nasz Następca tronu, oraz liczny of- 
szak wysokich oficerów i dygnitarzy państwa. 
Pod mostem zamkowym wszystkie” dostojnie 
osoby wsiadły na szaluppę królewską, która 
banderę rossyjską wyyyiesiła i32 wystrzałami 
„działowemi z bateryi Skepshołmu i Kastel- 
holmu pozdrowioną została. Po 
do okrętu cesarskiego, Król nasz i Następi 


tronu z Cesarzem i W. Xięciem Następcą na ~ 


pokład „Herculesa* się udali, gdzie osoby te 
najdostojniejsze przez czas niejaki zabatyiły 
a potćm z uczuciem szczerćj przyjaźni się po. 
sżegnały. @ba monarchowie dawali sobie do- 
-wody wzajemnego: szacuńku i przychylności 
a tak te odyviedziny Cesarza do utwierdżenia 
związków przyjacielskich między Szyvecyą a 
Rośsyą wielce się zapewne przyłożą. Król 
i nasz Następca z orszakiem swoim powrócili 
następnie do zamku a to na szweckićj szal 

pie, którą grom dział ze wszystkich okrętów 
rossyjskich i głośne hurą! zgromadzonćj na 
pokładzie osady, za danym przez Cesarza sa- 
mego zńakiem, pozdrowiło. © godzinie 13 
w nocy „Hercules“ kotwicę podniósł a w kil- 
„ka chwil przedtem W. Xiążę Następca tronu 
z cesarskim ojcem swoim i z młodszymi brać- 
mi swćmi, czule się pożegnał. W. Kiążę Na- 
stępca powrócił też do zamku. Q godzin. 3. 
zrana statek parowy cesarski już minął był 
Waxholm. Mimo .czas północy, w: którym 
Ceśarz odjeżdżał, cały brzeg morski tłumy 
ludu zalegały, żywy swój udział objawiając, 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — Donoszą Z departamentu 
bydgoskiego, że zimno w upłynionym miesią- 
cu sićewom znacznie zaszkodziło. 
scami bardzo rzadkie; pszenica w ogóle nę- 
dzna i w wielu ER zaorać ją trzeba by- 
ło, a rzepak całkiem zniszczony. Jarzyny na- 
spain popiijis idą. — W mieście Łobże- 
nicy zobaczywszy niedawno temu troje ma- 


tych dzieci po 4, 5'i 6 lat w rzecce Łobżance 


Ponacą jadowitą roślinę i wziąwszy ją za 
rukiew, zjadły ją; najstarsze z nich umarło; 
‘a dwa młodsze z trudnością tylko ocalono. — 
Trzy osoby utonęły w Brdzie a 13 roku ma- 
jące dziecko, w studni. — Dnia 13. zabił pio- 
run na polu pod Gogalinkiem vy powiecie 
wnesinskim 3 ludzi i Ż konie. Młodzieniec je- 
den, uczący się czy zdac powiesił się z 
melancholii. — pożarów znieszczyło 60 
budynków , 600 yerornirch owiec, 50` ja- 
gniąt, 10 krów i 5 woły. W mieście Mogil- 
nie 4 ludzi w czasie jednego z tych pożarów 
życie utraciło. — Zboże znacznie vy górę po- 


przybyciu 


Zyto miej- _ 
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szło i handel zbożem znacznie ożywióny; Ka- 
„ pey szczególnićj bydgoscy, mający znaczne za- 


pay starego zboża; dobrze na tém‘ wyjdą: — i 


‚Przez kanał bydgoski przechodziło w zeszłym 
„miesiącu 126 statków ; nadto przeprawiono 
kanałem 14 masztów ,, 6633 kloce drzewa i 
584 kóp desek i tarcie. — Sukiennicy: wyro- 
bili w tym samym miesiącu w departamencie 
;bydgoskim 1723 postawy sukna i 85 postawów 
boju, z których wszystek boj i 85 postawów 
sukna sprzedali, ale za dość niskie: cenv. — 
Kradzieże zwiększają się w niepokojący spo- 
sób; najwięcćj kradą zboże a w niektórych 
miejscach powykradano nawet z pola jęż: za- 
sadzone kartofle. W samej Bydgoszczy 'po- 
pełniono 22 kradzieże, a jednego golibródę 
napadnięto na drodze publicznćj niedaleko 
Bydgoszczy, zbito go i odebrano mu pieniądze 
i zegarek. .. i ike ob aidqytesa 


ZFiurstensteinu, dnia 25. Czerwca. — 
Wczoraj wieczorem po 7. godz. N. Cesarzowa 
Wszech Rossyi w towarzystwie J. C, W. W, 
Xiężniczki Kerani „ na zamku tutejszym 
wspaniale na przyjęcie jéj urządzonym stanęła. 
N. Pani kazawszy sobie przedstawić obecne 
osoby, najwyższe zadowolenie swoje z po- 
czynionych urządzeń oświadczyć raczyła. Mia. 
steczko całe aż późno w noc rzęsisto było o0- 
świecone. POSTY WY łodącsA/ 

Z Salzbrunn, dnia 16. Czerwca. — Dzi; 
siaj zrana po 9. godz. N. Cesarzowa Rossyj- 
ska po raz pierwszy tu przybyła; pokoje dla 
nićj przygotowane w tak nazwanym Brunnen- 
hof.: N. Pani ku największćj radości obecnych 

ości,- ukazała się sama w gronie tychże w 
Fannen kaio i kazała sobie na promenadzie 
kilka osób przedstawić. Nasz Hrabia (Hoch- 
berg) miał zaszczyt podania N. Pani pierwsze- 
go kubka ze źródła. I 


—— 


Powóz o dwóch kołach. — W galeryi 
Adelaidy w Londynie pokazują model powo- 
zu o dwóch kołach poruszającego się za po- 
mocą sprężyny, który 56 (?) angielskich mil 
odbywać będzie w godzinie, przyczem po- 
pędzająca siła ma być bardzo nieznaczną. Mó- 
wią, iż wielu znawców rzeczy, rozpoznawa- 
jących ten model, oświadczyło, że skład 
powozu tego jest doskonałym nad. wszelkie 
spodziewanie. 1 

Ludzkość śród boju. — Następujący u- 
stęp ze zdobycia Konstantyny godny jest, aby 
o nim wspomniano: Dnia 13. Paźdźiern. 1837, 

odczas zdobycia szturmem tego miasta, puł- 
Lawak Corbin, stojący na czele atakującćj 
kolumny, otrzymał rozkaz prowadzić wojsko 
do wyłomu i wdzierać się do miasta. Pośród 
zaciętćj walki, która się tćj chyyili rozpoczęła 


U 


międzyj Francuzami a wojskiem Achmeta/beja, 
piny ra od woltyżerów , nazwiskiem . 

jezot;, jóden*z pierwszych, którzy natarli ra 
nieprzyjaciela, postrzegł pomiędzy 'zabitemi'i 


'umierającemi. dziecię „*które" w najwięksżyfa 


strachu skryło się było za dwa trupy, to jest: 
o za trupa swojćj matki i swojćj siostry. 
ierzańt wziął to dziecię na'ramię i ocalił mu 
życie, mie oddalając się sany z pośród walki, 
Gdy: Arabowie się: poddali, zacny Bezot starał 
się dziecięciu temu. dać bezpieczny przytułek, 
jeszeze tego. samego wieczora zamósł: je do 
swrego pułkownika, a mała Kónstantyna (tak 
nazwano tę dziewczynę) mająca blizko sześć 
dat, tudzićż rozumną i pełną wyrazu twarż, 
została wkrótce ulubioną =od" całego pułka. 
Horacy Vernet, który jak wiadomo pizebywół 
niejaki czas iw Afryce, :dła zdejmowania szki- 
ców'z tamecznćj TEANA i miastą K onstantyt 
ny; widział także i tę dziewczynę i opowie 
dział siostrze króla cały wydarzony przypadek. 
'Ta oświadczyła natychmiast, iż sobie życzy 
wziąć to dziecię w swoję opiekę, i dać mu 
wychowanie w'Paryżu. Wydano natychmiast 
rozkaz, aby ją przywieźć do Europy, atoli 
kilku: Arabów AS De nie dawne dô Bony, 
upominając się e to dziecię, jako o córk je 
dnego z swych naczelników. Generał Negrier 
zytał to «żądanie, które niczćm nie jest uż 
Sotwodeżwkiej za przebiegłość Arabów, usiłuż 
jących odebrać dziecię Chrześcijanam,i wzbrać 
niał się pówrócić je Arabom. Minister wojny 
w Paryżu ma obecnie rozstrzygnąć, ażali mała 
Arabka ma być oddaną tym, którzy sobie do 
nićj prawo roszczą, lub czy ma być przesłaną 
do Paryża, biston mot cimo T- Sna 
Noc okropna. — Pod wieczórw smutnćj 
jesieni stanął pewien jezdzieć samotnie przede 
drzwiami oberzy, położonćj przed wielkim laz 
sem w niejakiem oddaleniu od małego miaste- . 
czka. Zsiadł z konia, oddał go gospodarzowi 
z prośbą, by miał o nim'staranie, a sama udał 
się do nokoju i zaczął przy. kominku przesu- 
szać sukuie, które całkiem kyły przemokłe: 
pt owa „człowiek mowny, 'jakiemi zwykle 
są oberzyści, zapytał go, dokąd i w jakim je- 
dzie zamiarze; gość odpowiedział mu bez 0: 
Peera jest kupcem, który zbożem han- 
luje, i że sprzedawszy w W. swe zasoby, 
dla nakupienia nowych do M. jedzie. Tym- 
czasem E wieczerzę, a podróżn 
z gospodarzem i rodziną jego usiadłszy, jedli 
przy jednym stole. Cała familija gospodarza 
złożona była z jego żony i dwóch synów do- 
rosłych. Po wieczerzy podróżny zażądał udać ’ 
się na spoczynek, zaprowadzono go więc przez 
małe podwórze do osobnego domu, który stał 
na zatyłku i miął pokoj bardzo piękny. Gość 


> 


8752 
zaczął natychmiast'się! rozbierać, wyjął zza4i szóki'nafimiźeniej donieść pospieśzami,” Że na' 


nadtzapugiłares brvsunąw:sży:.go pod | 
położył się wełóżko. © Gospodarz pożegnał go, 
a kupiec „utrudzony długą spódróżą wkrótce 


zśsśńął sjem mocnym. Ledwo spa 
już go szelest pradu 2€ sha: Wstał Z 
idiz ł wyraźnie, Że któś otwięra okno. 
kiś mężczyzna wlazł dó pokoju. K 
przestrachu wystąpił pot na czoło; 
zsunżł się z pościeli i ukrył się pód tóżk 
A mężczyzna, który przez okno wlazł do 
kóju, położywśzy się w tém samćm łóżku, x 
czął niezmiernię chrapać. /Przestraszóńy 
dróżniy żdziwyił się mocno tym wypadkiem, a 
nie moghc gó sobie wytłumaczyć, zamyślił już 
obudzić „gospodarza, 1 prosię 80, by mú inne 
dał łoże, aż oto usłyszał, żę do PO: to! 3 
drzwi otwiera.. Pozostał więc na mi jc AF 
a: „Zostaw świćcć ża drzwid- 
darza, który; z 


słysz te slowa: 22 ; 
mi:!“ „Po głosie poznał gospodarza, 
najstarszym syn Predo pokóju: 


peowi z 


0- 


bój się!« i starając się, ile możności, mówić 


jak najciszćj rżekł dałćj: Nas jest dwóch na 
jedriego, ón.nie'ma:przy sobie tylko nóż mały, 
a przytem spi jakrzabity; czy nie słyszysz, jak 
chrapie?:.., €zyń, jak ci rozkążałem! "rzekł 
nareszcie'ojciec i zgasił świecę. —, Okropń' 
pizestrach ogaftnął kupca; imiejśce pòd łóżkiem" 
nie było na i i i 
Żyli siędo Taailapii eiee mslyszat 
żyli się a ieBo;chwiki: 
u detent poczém: nast iłję ie dg i 
gwałtowne wtrząśnienie Łóżka; naresaie gdy 
znowu wszystko ucichło, syn wyciągnąwsz, 
pugilareś- z pod. poduszki oddalił dą" 2 Wyh 
ojcem... Po-mniejakiim 
odesali, wyszedł kupiec z swego schronienia, 
wyskoczył przez ak i pobiegł. jak. najprędźćj « 
do miasta, gdżie- źnałazłszy:: noćnego” «stróża, 
e łokci dek. Stróż'doniósł 
natychmiast do urzędu, a w godzinę otóczyło 
oberzę wojskoli urzędnicy miejscy. W: całym, 
domu.zdawał się panować sen spokoiny; ale: 
zbliżywyszy śię; m; Paa stuk jakiś» Urzędnik- 
miejskikazał wyiwążyć bramę, a wtedy ujrża+ 
no,, żę ojciec 4 $ynem kopał jamę. , Lecz gdy 
obadwaj osrrżegli kupca i usłyszeli; jego mo- 
wę, wydali: ktzyk okropny i zasłonili sobie 
twarz: rękami. | Żojnicne powiązali złoczyń+ 
ców i wziąwsży ich między siebie, udałi się 
do góścinnego pokoju, gdzie pośród krwi w 
zabitym poznali Kal PEleBo syn 
Kie., -0r.1 á 


który by lunaty 


m 


mnz. 
tóżka: świętojańskich kilka reprezentacyi polskich, 
4 cieka: 
łóżkiejńć" 


GD 
Żem 


€ 


‘oraz donieść;.iż đzisiaj w poniedziałek d. 25, 
miejsce mieć będzie. 


jwygodniejsze, nie śmiał nawet o+“ 


tem obadwaj zbrodniarze zbli=” 


now ska, 


im czasie, gdy zbrodniarze _. 


a gospodarza, > i xi i p tę 
risqet tgs ' Królewski Główny;Sąd,Zięmiański, - 
pa 115: td grofłoq 
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ocy:pozwolenia”władży wyższćj, towarzy-" 
stwo aktorów" olskich Pana Dyrektora Raz” 
szewskiego- z "Warszawy tu przybyło i w tu- 
tejszyda teatrze "miejskim podczas transakcyi 


n n-z przedstawieniami niemieckiemi- 


„i rolami gościnnćmi Król. Saskićj aktorki na- 

Pani Karoliny Bauer, dawać bę-, 
hë teg towarzystwa grono, zna- 
mioty põ- ; 
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c Lit 
mienit: 

jedz 
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*w zawodżie teatralnym,prz 
ch onego członków, oraz $ 


ogata 


pen 


b 
; Mäjąc"wigc hónor do' tych polskich reprezen- 
` tacy jak najaniżenićj Ba PFAM, nieomieszkuję 


pierwsze przedstawienie. 
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UZAIMOCZIĘYJ 

„Dnia 22. t; m. w. ładnie zakończyła życie 
żona moja najukochańsza Elżbieta z Da- 
nielowyiczów Graetz w 38mym roku. 
wieku swego, w skutek apoplexyi, o czćm 


; Kupiec, E. W. G raetz, - 


OBWIESZCZENIE. 
A niszka z Lipsk 
t 


wolnioną została ;**z małżonkiem s 


tnie omieszkám. 


-f n 


Urodzona 


Stanisławem Baranowskim (w Sobie- 

żierniu¿ząħńieszkałym wv sądowym” 
iq:11, Czerwca rókubież. vė 

` jatkui dorobku wyłączyli, co:mimiejszćma 

,publłiężnej podaje się:wiadomości, | 1:1 

+ Poznań, dnia 11. Czerwca 1838. "0. 

Królewski 
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y Il: Wydziału. 


OBWIESZCZENIE. 


2 „Podaje się ninięjszém ‘do wiadomości pur 
` bliçżnéj, iż 


aT= | 
deroba i dobór najnowszych sztuk polskich, 
"wszystko to oczekiwania szanownćj pu- 
liczności w każdym względzie zadowolni. 


POŚR a taK FAW naszych uwiadomiać ; 


otokułe '! 
[ość ma- 


Główny Sąd Ziemiański. 


„skich. zamężna Falkenstein po nastąpio: - 


/ nóćm.jćj.pod.dniem 11. Kwietnia, usamowol. 


nieniu. według układu, z dm, 1. Maja r, bież... 


3 wszelką, wspólńość majątku - z „małżonkiem 
„swym. Wiihelmeni Falkenstein oberzy- 
tą wyłączyła,  . sa aimi 
Poznań, dnia 12. Meja 3838»; 


Wir) E NY ział LL. j PA 

= Danikszzpie TEATRALNE. vänb sepi 56 dz „0! VIES / ENIE zł TA 

, Wszystkim thtejspym i zamiejscowymieżci. , Fądaję się niniejszéni do publicznćjiwyiada- 
ciele i miłośhikorh kunsztu i teatru, niniej- „mości „;i4 T ćodar Mańkowski ianałźonka 


ich Bara- 
ra dnia 12. Maja r. b. usamo- 
wym, Ur. 


Maryanna z Przepierczyń: - 


876 


tegoż Bogusława z Dąbrowskich,ukła< 
dem z dnia 24. Marca roku bieżącego:'wspól-.. 
ność majątku i dorobku wyłączyli. ois © mi 
Poznań, dnia,28, Kwietnia 1838. 5; ie ; 
Król: zj 26 Sąd Ziemiański. . -7 

ł II. Wydziału. Ry? 
A Z r w EO 
SPRZEDAŻ KONIECZNA. -Ī, 

Sąd Żiemsko-miejski w Wolsztynie, 
Nieruchomość w Kaszczorze pod Nr. .3.po- 
łożona, Karolowi i Salomei małżonkom Mun-.; 
skim należąca, składająca się z wodnegn mły- 
na jako też do tego należącćj roli i łąk , osza- 
cowana na 9387 Tal. 24 sgr. Gfen. wedle taxy; 
mogącej być przejrzanćj wraz z wykazem hy- 
' potecznym i warunkami w Registraturze, ma., 
być dnia 6. Listopada 1838  -,.., » 
przed południem o godzinie 10(ćj. w miejscu . 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedana. ; 


1 


" .  UWIADOMIENIE. ` . , 
Kapituła Metropolitalna Poznańska z odwo- 
łaniem się do obwieszczeń w 
dnich wydanych, oświadcza niniejszćm, iż 
równie w roku bieżącym należące, się jéj jako 


i duchówieńsiwu kościoła metropolitalnego moś ć udzieli, Way 
p 5% 


rowizye przez Prokuratora. swwęgo ód dnia 

5. b. m. aż do dnia 3. Lipca bi „mieszka- 
niu pod Nr. 29, codziennie od godziny 10tej 
rano odbierać będzie. skąpy ęe i 

W Poznaniu, dnia 20. Czerwca 1858, 


Z względu na nowe prawo preskrypėyi doi 
tykające „ musiałem sobie postanowić, szano- 


wnych mych debentów., którzy dost. Sierpnia ` 
r. b. w dobry sposób się nie uiszczą ; losowi: | 


sądowemu porzucić, o czóm uniżenie ich za- 
wiadamiam. . fi siab „sm 
Poznań, dnia 21. Czerwea 1838. Y > 
Wincenty Rose. 


Uzyskawszy od Król. Prześwietnćj Regencyi, 
wydziału spraw wewnętrznych, w wysokim, 
reskrypeie' No. "4* 38. najłaskawsze pozwo- 
lenie zwrócenia uwagi publiczności na! urzą- 
dzony u mnie skład smoły z prawdziwego 
węgla kamiennego angielskiego, łączącćj w 
sobie wszystkie własności, usposobiające ją 
do technicznego przyrządzenia, przy odwoła- 
niu się do udziełonych od znawców: Król. 
asseśsora med. pana W'eber, Król. Regenc. 
Wnspektora budowniczego pana Schinkel i 
Król. Regen. Konduktora budowniczego pana 
Hoffmann świadectw poświadczających do- 
broć smóły u mnie na składzie będącćj, nie 
zaniedbuję to niniejszóm uczynić, nadmienia- 


i 
„zaleca swój obficię zaopatrzony skła 


latach poprze- ` 


jąc przytóm, iż każdy: kupujący śmoółę może: 
o świadectwa u mnie przeczytać. 

> Srog wre! ©GerMł a reuse; 

ni oia s4raliea Wrocławska Nr. 14; 
Handel towarów 


„ towaró PARRYSK, 'jedwa- 
bnych i płociennych Meyera Falka, 
“w rynku Nr, 98. na pierwszćm piętrze 
towa- 
rów, ;pomnożony: sprowadzonemi w tych 
dniach w Lipsku zakupionemi na jmodniejsze- 
mi rzeczami na teraźniejszą porę latową, jako 
owy robami jedwabnemi, muslina- 
ERA GRRZA U laine), batystami,, 
szalami i rańtuchami wełniane- 
mi i. jedwabnemi 
i przyrzeka najrzetelniejszą i najumiarkowań- 
szą w cenach posługę , 
Poznań, dn. 22. Czerwca 1838. , 


„Prawdziwego Bawarskiego pi- 
WA zawsze dostać można i ' 
ooo uaip Aw handluwina 


uMeyera Wolffa Falka 
i rzy Jezuickiéj ulicy Nr. 11. 


Na Rządzcę dóbr,poleca s 
Żupański na 


pata. casi 


poleca się; bliższą wiado- , 
Wodaćj ulicy 


2A SAN 014-15% 


Kurs ‘papierów i pieniędzy giełd 
(AGE PAŁ 


Sto- 
Pa ifa 
prC. 


Dnia. 24. Czerwca 1838. , | 


Obligi dłagu państwa . „ +.. | 4f 403 1024 ` 

r. ang, obligacye. 1830. . +'. 4 | 1084 102g ' 
o premiów hamdla mórsk; | — | 654 | 65 
Obligi Kurmarckii zi pd kepe sA f = | 4024 
Obligi tymcz. Nowćj Marchii dte re see 102 
Berlińskie obligacye miejskie , | 4 1034 ; 102 
Królewieckie “dito SR AH KS ZE 
Elblągskie dito r 4l — -» 
Gdańskie: dito w- Fs: E E — | 43} |— 
Zachodnio- Pr. listy zastawne '. 4 | — | 4043 

dito . > 0. „m. | 34] — | 99 
Listy zast. WW, X, Poznańskiego , 4 — [|10 
WWschodnio - Pr, listy zastawne ; 4] — 140 

kone Hai 1455 dit Go 2 igp = | 
Pomorskie : m w. pał — 1 — 

M. RYTZE 4 100 

Kur- i Nowomarch. dito * , , i 1004 — 

dito ` dito to 5 . 34] 10077) — 

Szląskie a PARĄGOSEOH, 4] — | 40837 
Obl. załegł. kap.i prC. Kur-i No- .' 

, wćj-Marchii. „ + «-+ + fm Mg | 9058 . 
Złoto al marco +» + + e e © | — f 2453 | 2443 
par pr dą «e... e mf 485 = 
Fry E T EPEE TE EE — 4375] 1 
pes otepoStalarów . | — tea 42f7 
Ditonto e 4 e e r o e : B= 3 4 


